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Polepszenie bytu nauczycieli ludowych.
P. Kazimierz hr. B a de  n i referuje sprawozda­

nie komisyi szkolnej o wniosku p. M a ł a c h o w s k i e ­
go i tow. co do p o l e p s z e n i a  b y t u  n a u c z y ­
c i e l i  s z k ó ł  l u d o wy c h .  Zabiera głos p. Mała­
chowski i popiera swój znany wniosek, aby każdy 
nauczyciel po złożeniu egzaminu kwalifikacyjnego 
nabywał prawa do pełnych poborów nauczyciela 
stałego.

Mówca wskazuje na to, źe obecna chwila, gdy 
skarb krajowy otrzyma z dodatku do podatku od 
wódki 4 miliony koron — jest właśnie najodpowie­
dniejszą do polepszenia płac nauczycieli.

Hr. M a ł a c h o w s k i  zaznacza, że wpłynęło 
już przeszło 80 petycyj z różnych kół nauczyciel­
skich i że nie powinno się iść za odraczającym wnio­
skiem komisji, lecz już dziś unormować zgodnie ze 
sprawiedliwością i ochotą służenia oświacie narodo­
wej — płace pokrzywdzonych pracowników, którzy 
się za kilka dni zjadą w Przemyślu na doroczne 
obrady. Niechże Sejm przed zamknięciem sześciole­
cia uczyni zadość powszechnie uznanej i odczutej 
potrzebie i weźmie sobie za wzór Sejm czeski.

Ponawia wniosek swój i kolegów Rottera i 
Berna dzikowskiego, a jeśli już ma być polecony 
Wydziałowi krajowemu, to w każdym razie z opu­
szczeniem słów „skoro stosunki finansowe kraju na 
to pozwolą4* gdyż teraz właśnie stosunki na to 
zezwalają.

P. R o t t e r  gorąco popiera wywody p. Mała­
chowskiego. Nie przestrasza go suma 1,320.380 k., 
która wedle obliczeń Rady szkolnej użytą być by 
musiała, gdyby tylko uchylić IV . klasę płac i wszy­
stkich nauczycieli przenieść z tej klasy do III. N a­
uczyciele muszą mieć pewne minimum  egzystencyi, 
poniżej którego zejść nie można. Podnosi także do­
niosłość wniosku w tym kierunku, że dodatki pięcio­
letnie mogą być wstrzymane tylko ua podstawie 
orzeczenia dyscyplinarnego, a nie, jak dotychczas, 
inspektora okręgowego.

p>. ̂ s- S t o j a ł o w s k i  nie sądzi, ażeby wnio­
ski komisy i odraczały sprawę ad calendas araecas i 
ma zaufanie do Wydziału krajowego, że o powie- 
rzonem mu zadaniu nie zapomni. Proponuje dodatek, 
zeby Wydział na najbliższej sesyi Sejmu przedstawił 
swe wnioski.

P- B e r n a d z i k o w s k i  popiera poprawki 
p. Małachowskiego imieniem posłów ludowych.

Referent hr. Kazimierz B a d e n i, wyjaśnia 
wyczerpująco stanowisko komisyi w tej sprawie, 
oświadcza się przeciw poprawce, choć zastrzega się] 
jakoby to było równoznaczne z Odroczeniem sprawy 
ad calendas graecas.

Tak nie jest. Jeśli tylko fundusz krajowy po­
zwoli — to niewątpliwie sprawa, poruszona wnio­
skiem p. Małachowskiego i tow. będzio przez Wydz. 
krajowy wziętą pod pilną uwagę. Dorywczo tak wa- 
znych spraw załatwiać nie można. Porusza z kolei 
sprawę dodatków Śeio i KMetnich i orzeczeń dyscy­
plinarnych. Dziwi się, że wnioskodawcy pamiętają 
ta* dalece o tych,  ̂ którym grożą dyscyplinarki, 
a pamiętają o tej większości, która jest niena­
ganną. Referent jest w tein wyjątkowem położeniu, 
(w e s ^ ś  Ila poprawkę ks. Stojałowskiego

Apeluje również do Izby, aby się realnie za- 
patrywała na sprawę i nie zapędzała zbyt daleko 
(Oklaski).

p rzy głosowaniu za wnioskiem p. Małachowskie­
go oświadczała się 28 głosami (lewica i demokraci), 
wniosek komisyi u c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e  
nadto jednomyślnie przyjęto poprawkę ks. Stojało­
wskiego.
D y so y p lin a r iri n a u c z y c ie li szkół lu d o w y ch .

p * Z o l l  referuje sprawozdanie komisyi szko­
lnej o wniosku p. Romanowicza co do wydania usta­
wy o postępowaniu dyscypljnarnem z nauczycielami 
ludowymi.

W dyskusyi krytykuje p. R o m a n o  w i c z  
sprawozdanie komisyjne i żąda wyraźnego zabezpie­
czenia, że nauczyciel traktowany będzie zupełnie 
sprawiedliwie, gdy mu wytoczą śledztwo dyscypli­
n arn e . Podnosi krzywdzące nauczycieli przenoszenia 
[ąZd względów służbowych44; tutaj już nie chodzi

o pieniądze, ale o zmianę warunków bytu prawnego. 
Stawia poprawkę.

P. B e r n a d z i k o w s k i  popiera, gorąco wnio­
sek p. Romanowicza i przypomina sprawę nauczy­
ciela Rosoła. .

Po wyjaśnieniach, udzielonych przez wicepre­
zydenta p. Bobrzyńskiego, uchwalono wniosek komi­
syi, polecający Wydziałowi krajowemu, aby w poro­
zumieniu z Radą szkolną krajową zastanowił się nad 
tem, czy grfc. 20—33 ust. kr. z dnia 1 stycznia 
1889 wymagają zmiany lub uzupełnienia, w szcze­
gólności co do postępowania dyscyplinarnego i ażeby 
z wyniku badań zdał sprawę na najbliższej sesyi 
Sejmu.

O prawo mtorpelacyi.
P. Wł. C z a j k o w s k i  referuje sprawozdanie 

komisyi prawniczej o wniosku p. Romanowicza co 
do interpretacji § 79 regulaminu sejmowego.

Zabiera głos komisarz rządowy, radca dworu 
hr. Łoś i oświadcza, że rząd absolutnie nic nie ma 
przeciwko temu, ażeby uchwała Sejmu co do inter- 
pretacyi § 79 regulaminu z 27 listopada 1865 od­
nosiła się także do odpowiedzi komisarza rządowe­
go na interpelacje doń wniesione, czyli, że wnio­
skom komisyi’prawniczej się nio sprzeciwia.

Uchwalono: „Sejm postanowi, czy wskutek od­
powiedzi namiestnika lub tegoż zastępcy na inter­
pelację lub też odmówienia odpowiedzi, nastąpić ma 
rozprawa bądź natychmiast, bądź też na najbliższem 
posiedzeniu Sejmu. Uchwałę tę poweźmie Sejm bez 
wszelkich rozpraw, na wniosek, poparty przez 15 
posłów, a uczyniony na temże posiedzeniu, na któ- 
rem była daną odpowiedź na interpelacyę lub o- 
świadczenie odmówienia odpowiedzi. Przy rozprawie 
nad odpowiedzią na interpelacyę nie wolno czynić 
wniosków44. , * ^

Subwencya.
Radzie powiatowej w Buczaczu przyznano na 

dokończenie budowy drogi Niżniów-Jazłowice subwen­
cję  w wysokości 60 prc. rzeczywistych kosztów bu­
dowy.

Szpital w P rz e m y ś lu .
Wydziałowi krajowemu przekazano do zbadania, 

czy w myśl petycyi miasta Przemyśla należy prze­
nieść szpital w Przemyślu na odpowiedniejsze miej­
sce, czy też wybudować nowy,

D e b a ta  s z c z e g ó ło w a  n a d  b u d ż e te m .
W dalszym ciągu debaty szczegółowej nad bu­

dżetem, żądał przy rubryce VII. poz. 71 głosu poseł 
W ó j c i k  i postawił wniosek, aby zakład głuchonie­
mych we Lwowie ukrajowiono, względnie wybudowano 
krajowy zakład w Krakowie.

Przy poz. 76 (Tow. gimnastyczne Sokół) żąda 
p. Schaetzel podwyższenia subwencyi na 10.000 zł.

' P. ks. S t o j a ł o w s k i poddaje krytyce gniazda 
sokole w kraju, zarzucając, że nie wszystkie speł­
niają swe zadania kształcenia sił fizycznych, lecz są 
ogniskami zabawy (żywe protesty w Izbie). Do gło­
su zapisują s ię : B e r n a d z i k o w s k i ,  R o m a n o -  
wi c z ,  M a r y e w s k i  i kilku innych.

Przemawia pierwszy p. B e r n a d z i k o w s k i  
i odpiera energicznie zarzuty ks. Stojałowskiego. 
Czyni to samo imieniem zapisanych do głosu. pos. 
M a r y e w s k i .

P. Karol D z i e d u s z y c k i  stawia rezolucyę, 
aby Wydział krajowy badał stosunki finansowe „So­
kołów44 gal. i w miarę potrzeby przedstawił na naj­
bliższej sesyi wnioski co do wyższej subwencyi. — 
Uchwalono wnioski komisyi i rezoiucyę pos. Dziedu- 
szyckiego.

Przy poz. 93 (Internaty) stawia pos. Z o l l  re­
zolucyę do Wydziału krajowego, aby w porozumie­
niu z Radą szkolną krajową przedstawił na najbliż­
szej sesyi Sejmu wnioski o większą subwenoyę. 
Obecna wynosi 12.000 k.

Następnie przyjęto wszystkie pozycye tej ru­
bryki, oraz po za budżetem uchwalono 400 k. dla 
„Biblioteki Polskiej“ w Wiedniu i 200 k. dla „Ga­
zety geograficznej44 we Lwowie.

Przy poz. 78 „Teatr polski w Krakowie44, pod­
niósł p. R o t t e r  świetne kierownictwo teatru kra­
kowskiego, oraz wyraził zdziwienie, że komisya bu­
dżetowa, pomimo tak wielkiego uznania dla dyrekcyi 
teatru krakowskiego, któremu daje wyraz w spra­
wozdaniu, poprzestała na platonicznem stwierdzeniu 
faktu. Przeciwstawia cyfry subwencyj lwowskiego 
i krakowskiego teatru : a więc Kraków otrzymuje 
37.800 k. a Lwów 91.000 k., bez opery zaś 71.000

koron. P. Rotter prosi usilnie Wydział krajowy, któ­
remu petycyę dyr. Kotarbińskiego przekazano, by ją 
odpowiednio do przedstawionego stanu rzeczy zbadał
i zaopiniował.

Rubr. VIII. (Utrzymanie pomników history­
cznych) ref. p. Potocki. Suma 81.515 kor. uchwalono. 
Przy poz. 153 (gminie izrael. w Leszniowie na do­
kończenie restauracyi starożytnej synagogi 600 kor.) 
zabrał głos p. ks. Stojałowski i rozpoczął ostrą po­
lemikę z posłem Loewonsteinein, odpierając uczy­
nione mu przez dra L. zarzuty. Pomimo tego jednak, 
że dr. Loevenstein nazwał go „antychrystem44, będzie 
ks. St. głosował za restauracyą bożnicy w Leszniowie, 
żeby dać dowód, że antisemitą nie jest. (Wesołość).

M a r s z a ł e k :  Wobec tego, że rubryka ta
cieszy się takiem poparciem, przyjęcie jej nie ulega 
wątpliwości. Uchwalono.

Rubr. IX. Kwaterunkowe żandarmeryi. Suma 
504.725 kor.

Rubr. X. Wydatki na koiuunikacye 2,567.935 
koron.

Dział II. Koleje 893.614 kor.
Rubr. XI. Krajowy szpital we Lwowie: Suma 

wydatków 660.130 k., niedobór 26.541 k.
Krajowy zakład obłąkanych w Kulparkowie. Su­

ma 461.620 k.
Fundusz podrzutków we Lwowie 16.427 k.
Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie 

467.945 k.
P. R o t t e r  żąda przekazania petycyi lekarzy 

szpitala św. Łazarza do Wydziału krajowego dla 
zbadania i przedstawienia wniosków na najbliższej 
sesyi.

Przy poz. „Fundusz podrzutków w Krakowie" 
wyraził p. Maryewski życzenie, aby przynajmniej 2 
domy podrzutków utworzono w Galicyi.

Rubr. XII. Wydatki na szupaśnictwo. Suma
50.000 k.

Rubr. XIII. Budowy wodne i melioracje. Suma 
1,233.290 k. Przemawiają pp.: K o z ł o w s k i ,  żąda-* 
jąc przyspieszenia wypracowania planów regulacyj­
nych i P a s z k o w s k i  w sprawie regulacyi rzek za­
chodnich.

Rubr. XIV. (4V2 prc. odsetki od pożyczek na 
pokrycie niedoborów fund. krajowego w r. b.) 45.000 
koron.

P. S z e p t y c k i ,  jako prezes komisyi admini­
stracyjnej odpowiada na interpelacyę p. Górki w spra­
wie pogrzebanego projektu o biurach pośrednictwa 
pracy, że komisya uchwaliła większością głosów 
wobec kończącej się sesyi przekazać tę sprawę Wy­
działowi krajowemu, w nadziei, że Wydział na naj­
bliższej sesyi przedstawi odpowiednie wnioski.

6  godz. 4 m. 20 popoł. odroczył marszałek po­
siedzenie do godz. 7 wieczorem.

Posiedzenie wieczorne.
Lwów, 10 lipca.

Szczegółowa dyskusya budżetowa.
Rubryka XV. (Na cele rolnictwa i górnictwa.) 

Suma 1.285.190 k. Przy poz. 269 (Akademia wete- 
rynaryi) zabiera głos p. M i c h a l s k i  i domaga się, 
ażeby Wydział krajowy na przyszłość podnosił kwotę 
stypendyów dla uczniów kucia koni. Rezolucyę 
uchwalono.

P. C i e l e c k i  podniósł doniosłe znaczenie kółek 
rolniczych i prosi o opiekę na przyszłość; wnosi teś
rezolucyę:

„Sejm uznaje pożyteczność Kółek rolniczych i 
potrzebę stałego popierania tej instytucyi44. Uchwa­
lono.

Rubr. XVI. (Wydatki na podniesienie ręko­
dzielnictwa i przemysłu.) Suma 423.410 k. Uchwa­
lono bez zmian.

Rubr. XVII. (Rozmaite wydatki). Suma 508.447 
koron. Uchwalono. Między innemi na cele j,Domu 
polskiego44 w M. Ostrawie 500 k. W szystkie inne 
pozycye przyjęto.

Przyjęto cały budżet oraz wnioski komisyjne, 
zmienione w drobnych cyfrach:

I. Na r. 1901 ustanawia się wydatki funduszu 
krajowego w sumie 21,318.664 kor., a dochody własne 
tego funduszu w sumie 5,634.472 kor.

II. 1. Na pokrycie niedoboru funduszu krajo­
wego vv r. 1901 pobierany będzie dodatek do pań­
stwowych podatków bezpośrednich, a mianowicie: 
a) dodatek do państwowego podatku gruntowego, do- 
mowo-ezynszowego, domowo-klasowego i 5 prc. po­
datku od domów wolnych w wysokości 60 gioszy od
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każdej korony całej przepisanej należy tości tych po­
datków; b) dodatek do państwowych bezpośrednich 
podatków osobistych ustanowionych ustawą z dn. 25 
października 1896 z wyjątkiem podatku osobisto-do- 
chodowego, w wysokości 66 groszy od każdej korony 
całej przypisanej należy tości tych podatków.

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, tudzież 
w powiatacli krakowskim i chrzanowskim, opłacać 
będą dodatek do podatków w ust. 1 ad a) wymie­
nionych, w wysokości 49 groszy, zaś do podatków 
w tymże ustępie ad b) wymienionych 55 groszy od 
każdej korony całej należytości tych podatków.

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy do za­
ciągnięcia chwilowej pożyczki w funduszach własnych 
lub w Banku krajowym w wysokości 1,970.931 kor. 
w gotówce za 4 l/g prc. oprocentowaniem i wstawia 
w budżet dochodów na rok 1901 kwotę 1,970.931 
koron, jako dochód z zaciągnąć się mającej po­
życzki.

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
począwszy od roku 1902 wstawiał przez trzy lata 
corocznie do wydatków budżetu krajowego odpo­
wiednią kwotę na umorzenie i oprocentowanie tej 
pożyczki.

V. Sejm wzywa rząd, ażeby w drodze ustawo­
dawczej zapewnił krajom koronnym udział funduszów 
krajowych w państwowym podatku konsumcyjnym od 
piwa w stosunku do kousuincyi tego artykułu w po­
szczególnych krajach, tak, jak to zapewnionem zo­
stało co do podatku konsumeyjnego od wódki, usta­
wą uchwaloną przez obie Izby Rady państwa w dniu 
3 czerwca 1901.

Zmiana poborów członków Wydziału 
krajowego.

P. J o r d a n  referuje sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej o przekazanym jej wniosku własnym, w spra­
wie zmiany poborów członków Wydziału krajowego. 
Uohwalouo bez dyskusyi.

„Do §. 25 instrukcyi dla Wydziału krajowego 
wstawia się po pierwszym ustępie, który brzmi: 
„Członkowie Wydziału krajowego i ich zastępcy ma­
ją gorliwie pełnić swoje obowiązki, jako drugą alineę 
dodatek w tych słowach: „Nie mogą oni spełniać 
czynności jakiegokolwiek innego stanowiska płatnego, 
chyba jeżeli przez marszałka lub przez Wydział 
krajowy delegowani zostanąw.

Członkom Wydziału kraj. podwyższa się płacę 
na 12.000 k. rocznie, począwszy od 1 stycznia 1902.

Nadto przyjęła Izba poprawkę p. Hupki, aby 
zniesiony został dodatek roczny 2.000 k.; który po­
bierał dotychczas zastępca marszałka.

Szkoły ludowe i seminarya.
P. ks. C z a r t o r y s k i  referuje sprawozdanie 

komisyi szkolnej o stanie szkół średnich i semina- 
ryów nauczycielskich w r. 1899/900 na podstawie 
sprawozdania Rady szkolnej.

P. Wójcik uskarża się w dłuższem przemówie­
niu na złe podręczniki w szkołach ludowych, pod­
daje krytyce postępowanie Rady szkolnej wobec 
nauczycieli, żąda uwzględnienia w wyższym stopniu 
pierwiastka narodowego w nauczaniu oraz budowania 
szkół po wsiach kosztem funduszu krajowego.

Ks. S t o j a ł o w s k i  prostuje niektóre sprze­
czności w przemówieniu p. Wójcika i przestrzega go 
przed naśladowaniem wzorów węgierskich na polu 
szkolnictwa.

P. M i c h a ł o w s k i  podnosi, że wyłącznie u je­
mne krytykowanie ustroju szkolnictwa i podręczni­
ków nie przyczynia się bynajmniej do naprawy tych 
braków, które ]ecz budzi tylko niechęć wśród 
nauczycielstwa i waiubia ich energię w pracy. Szkoła 
wymaga spokoju i trwałości, częste zmiany szkodzą 
jej ustrojowi.

Po odpowiedzi referenta, uchwalono sprawo­
zdanie Rady szkolnej kraj. o stanie szkół ludowych 
i seminaryów naucz, przyjąć do wiadomości, oraz 
wezwać rząd do założenia w krótkim czasie dalszych 
seminaryów naucz., z w ł a s z c z a  w p i e r w s z y m  
r z  ę d z i e  w Bi a ł e j .

Cały budżet i ustawę finansową
przyjęto w trzeciem czytaniu.

Kliniki lwowskie.
P. J a b ł o ń s k i  przedstawia wnioski komisyi 

sanitarnej o wniosku p. Kruczkiewicza, co do po­
mieszczenia klinik Wydz. lekarskiego uniwersytetu 
we Lwowie.

Namiestnik hr. P i ni ń s  k i wyjaśnia, żo rząd 
z ochotą poprze sprawę nowych klinik lwowskich, 
o ile kraj się również przyczyni do ich budowy. 
Namiestnik uważa, że sprawozdanie komisyjne jest 
utrzymane w tonie zbyt ostrym, zwłaszcza, że na 
czeie zarządu oświaty w Austryi stoi mąż, którego 
dobre chęci dla kraju naszego poznać i ocenić mie­
liśmy już sposobność.

Po wyjaśnieniu członka wydziału krajowego p. 
D ą m b s k i e go, że Wydział kr ijowy zażąda jeszcze 
w tej sprawie ofiary ze strony Sejmu, ale dopiero 
gdy rząd zapewni, iż większą część kosztów pokry­
je, uchwalono wezwać rząd, aby w możliwie naj­
prędszym czasie, przy uniwersytecie lwowskim utwo­
rzył kliniki chorób dzieci, chorób nerwowych i umy­
słowych, kliniki chorób krtani, gardła i nosa, cho­
rób usznych i kliniki dentystycznej, jakoteż postarał 
się o odpowiedniejsze pomieszczenie klinik dermato- 
jcg : 'Z!iej i okfit’‘pfTczrej.

Nam iestnik z a m y k a  S e jm .
Marszalek udziela głosu namiestnikowi, hr. Pi- 

nińskiemu, który z najwyższego polecenia z a m y k a  
S e j m Galicy i i Lodomoryi z W. ks. Krakowskiem.

Marszałek zarządza przygotowanie protokołu i 
w te słowa przemawia

Mewa marszałka.
Wysoki Sejmie! Kończymy w tej chwili sze­

ścioletni peryod sejmowy i niebawem staniemy przed 
naszymi wyborcami, im też i całemu krajowi pozo­
stawić musimy sąd o naszej działalności. Wobec 
zmęczenia Wysokiej Izby odmówić sobie muszę tego 
co było słusznym zwyczajem moich poprzedników tj. 
streszczenia działaj nośni Sejmu w ciągu sześciolecia. 
Przypomnę tylko, że w ciągu tego sześciolecia uchwa­
loną została u s t a w a  g m i n n a  dla 131 miast, usta­
wa bu down  i c z a  dla gmin, ustawa k o n k u r e n ­
c y j n a ,  ustawa drogowa, ustawa szpitalna, ustawa 
komasacyjna, dwukrotnie uchwalona zmiana ustaw 
szkolnych, zawierająca podwyższenie płac nauczyciel­
skich, dwukrotna zmiana statutu krajowego, powię­
kszająca liczbę posłów, o r g a n i z a c y a  k r e d y t o w a  
na podstawie kas Reiffaisenowskich już dziś świetnie 
się rozwijających i uchwalona w ciągu ostatniej se- 
syi ustawa o w ł o ś c i a c h  r e n t o w y c h  #obok wielu 
innych, o których nie wspominam.

Ubolewam, że ostatnia ustawa, o k t ó r e j  s ą ­
d z ę ,  i ż  o d d a  k r a j o w i  z n a k o m i t e  u s ł u g i  
nie została uchwaloną jednomyślnie, jak się tego 
spodziewałem.

Nie potrzebuję zapewniać nikogo, że inteneya 
Wydziału krajowego w tej sprawie była wolną od 
jakichkolwiek celów narodowościowych, ale sądzę, 
że mogę dziś z tego miejsca dać zapewnienie, że 
ta ustawa nigdy uie będzie w ten sposób wykony­
waną, j a k  s i ę  t e g o  p o s ł o w i e  r u s c y  o b a ­
w i a l i  i że skład komisyi rentowej da im odpowie­
dni wpływ na całość akcyi, a wtedy z pewnością 
uznają, żeśmy przez łę ustawę, choć przeciw 
ich woli uchwaloną, oddali obu narodom równą 
usługę.

Już zagajając Sejm, przewidywałem, że n ieje ­
dna z ustaw przez Wydział krajowy przedłożonych, 
a także i u s t a w a  o b i u r a c h  p r a c y  w ciągu tej 
sesyi nie będzie mogła być załatwioną, ale prace i 
uchwały komisyj wskazują, że Sejm pragnie stwo­
rzenia organizacyi biur pracy i nie wątpię, że Wy­
dział krajowy ustawę w tej samej lub zmienionej 
formie ponownie przedłoży, a na. razie dołoży sta­
rań i udzieli potrzebnej pomocy powiatom, by one 
z własnej inieyatywy biura pracy zakładały.

Pozwólcie panowie f że jeszcze przypomnę 
w kilku słowach stronę administracyjno-finansową 
działalności Sejmu, a która streszcza się w tem, że 
gdy w tem 6-leciu wydatki rzeczywiste wzrosły 
mniej więcej o 5 milionów koron, a sam budżet 
szkolny wzrósł o 2W mil. koron, to równocześnie 
stan długów krajowych emisyjnych zmniejszył się o
9,600.000 koron, a dodatki krajowe pozostały nie­
zmienione, a nawet dodatek do podatku gruntowego 
zmniejszył się o jednego centa.

Cyfry te są tak wymowne, iż komentarza nie 
potrzebują. Zagajając pierwszą sesyę sejmową przed 
6 laty miałem nadzieję, że Sejm w ciągu tego
6-leeia przeprowadzi reformę ustawodawstwa gmin­
nego, a dziś przyznać się muszę do winy, a w każ­
dym razie przyjmuję odpowiedzialność za to, że 
inieyatywa do tej reformy nie wyszła ani od Wy­
działu krajowego, ani odemnie. Choć gwałtowną po­
trzebę tej reformy uznaję i gorąco jej pragnę, to 
jednak i dziś jeszcze sądzę, że Wydział krajowy 
projekt takiej reformy powinien wnieść dopiero 
wtedy, gdy kraj na przyjęcie jej dostatecznie będzie 
przygotowany i gdy będzie uzasadnione przypuszcze­
nie, że Sejm tę reformę przyjmie; wnoszenie pro­
jektu w innej chwili może dać zadowolenie jedno­
stkom, ale dzieło reformy utrudni, a może unie­
możliwi.

Jeżeli jednak nie mógłbym doradzać sztuczne­
go forsowania tej reformy, nim ona w naturalnym 
biegu rzeczy dojrzeje, to trwam dziś bardziej, niż 
kiedykolwiek w przekonaniu, że reforma istotna 
ustawodawstwa gminnego w naszym kraju nie da 
się inaczej przeprowadzić, jak przez złączenie 
w gminie tych, których już Bóg i losów koleje w je­
dnej miejscowości złączyły. Reformę gminną na in­
nej podstawie uważam za niemożliwą.

Gdybym miał jednym rysem działalność Sejmu 
i jej rezultaty kreślić, — powiedziałbym, że ten 
Sejm w swej pracy, w swych zamiarach i uchwałach 
z a w s z e  o c a ł o ś c i  k r a j u  m y ś l a ł ,  od 
wszelkiego sobkostwa był wolny, starał się o zła­
godzenie sporów społecznych i polityczuych, unikał 
wszystkiego, co dzieli i waśni, szukał, a co ważniej­
sze, prawdę zawsze znajdywał sposób łączenia 
w harmonijną całość interesów, choćby nawet pozor­
nie sprzecznych.

Pozostanie to zaszczytem i dumą tego Sejmu 
i tego sześciolecia, że w nim i przez niego nastą­
piło zbliżenie ludzi i stronnictw, wyjaśnienie nieje­
dnego nieporozumienia, usunięcie uiejednef nieufno­
ści, oparte na wząjemnem przekonaniu się, że wszy­
scy mamy tylko jeden cel, dobrą wolę i dobrą wia­
rę. W rezultatach tego działania, w myśli przewo­
dniej, która Sejmem kierowała, mieści się zarazem 
program dla tych, którzy po nas przyjdą.

Mogą nasi następcy znaleźć się w łatwiej­
szy, h warunkach, mogą znaleźć : drogi, któ­

rych my odszukać nie mogliśmy, ale jakikolwiek 
będzie skład przyszłego Sejmu, myślą jego i celem 
może być tylko to, co było naszą myślą: p o d n o ­
s i ć  k r a j  m o r a l n i e  i m a t e r y a ł n i e ,  m y ­
ś l e ć  o c a ł o ś c i  k r a j u ,  s t a r a ć  s i ę  r ó w n o ­
c z e ś n i e  o d o b r o  w s z y s t k i c h  b e z  w z g l ę ­
du n a  to,  do j a k i e j  n a r o d o w o ś c i  l ub  w a r ­
s t w y  s p o ł e c z n e j  n a l e ż ą ,  a l e  z a r a z e m  p a ­
m i ę t a ć  p r z e d e  w s z y s t k i e m  o t yc h ,  k t ó r z y  
s ą  e k o n o m i c z n i e  s ł a b y m i  i d l a t e g o  po ­
m o c y  c a ł o ś c i  a w i ę c  k r a j u  n a j b a r d z i e j  
p o t r z e b u j ą .

A jeszcze jedno słowo osobiste. Wiera o tem 
i pamiętam, że gdy w tej sali i z tego miejsca prze­
mawiam, nie wolno mi tu wnosić echa z innej sali, 
choćby ono nigdy niezapomnianym dźwiękiem w tej 
chwili do mego serca dochodziło. Ale pozwólcie pa­
nowie, że w chwili, gdy was pożegnać mara, podzię­
kuję wam wszystkim, wszystkim bez wyjątku za 
sposób, w jakiście mi wszyscy spełnienie mego za­
dania ułatwiali, a na każdym kroku nietylko popar­
cia udzielali, ale życzliwością i przyjaźnią mnie 
otaczali.

Po r u s k u :  Przykro mi bardzo, że nie mogę 
w tej chwili bezpośrednio zwrócić do  p o s ł ó w  r u ­
s k i c h  s ł ó w  p o ż e g n a n i a ,  przykro mi to tem 
bardziej, że n i e  u w a ż a l i  z a  s t o s o w n e  mn i e  
a n i j e d n e m s ł o w e m  o s w o i c h  z a m i a r a c h  
i p o s t a n o w i e n i a c h  z a w i a d o m i ć ,  a to już 
nietylko ze względu na stanowisko, jakie zajmuję, 
na osobiste stosunki, jakie mnie z nimi łączyły, ale 
i ze względu na to, że znano im są bardzo dobrze 
moje zapatrywania na ich narodowościowe życzenia 
i to nie od dziś, ani od wczoraj, lecz bez przerwy 
i bez wahania, od chwili, gdy udział w życiu publi- 
cznem brać zacząłem.

Pomimo tego wolny od jakiejkolwiek goryczy, 
przesyłam im z tego miejsca w y r a z y  s e r d e c z ­
n e g o  p o ż e g n a n i a  i d z i ę k u j ę  i m za  p o p a r ­
c i e ,  j a k i e g o  mi  u d z i e l a l i  i z a  s t o s u n e k  
p r z y j a z n y ,  j a k i  i s t n i a ł  m i ę d z y  n i mi  a 
m n ą  i m a m  j e d n ą  t y l k o  myś l ,  k t ó r ą ,  j a k  
s ą d z ę ,  d z i e l i  z e  m n ą  S e j m  c a ł y ,  b y  to,  
co  z a s z ł o  w c z o r a j ,  n i e  p o g o r s z y ł o  s t o ­
s u n k ó w  w k r a j u ,  l e c z  b y ś m y  s i ę  j u ż  w n a j ­
b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  p r z y  w s p ó l n e j  p r a c y  
z n a l e ź l i ,  b e z  ż a l u  i b e z  g o r y c z y  a z my ­
ś l ą  o p r z y s z ł o ś c i  i d o b r o  k r a j u .

S ą d z ę ,  że  t o  p r z y  w z a j e m n e j  d o b r e j  
wol i  j e s t  n i e t y l k o  m o ż l i w e  a l e  i p e wne ,  
a z me j  s t r o n y  u c z y n i ę  w s z y s t k o ,  b y  t o 
z b l i ż e n i e  u m o ż l i w i ć .

P o  p o l s k u :  A teraz niech ostatnie słowo, 
które z tej trybuny padnie^ bidzie wezwaniem, któ­
re zwracam do nas wszystkich, wezwaniem do umiar 
kowania, wzajemnej sprawiedliwości i uznawaniu 
wzajemnej dobrej wiary. Jeżeli w walce wyborczej, 
która nas czeka, obok wierności zasadom, nie za­
pomnimy o tych trzech warunkach, wtedy kraj z no­
wych wyborów nie wyjdzie osłabiony, lecz przeciwnie 
wzmocniony i zdrowszy. A Sejm, który z tych wy­
borów wyjdzie, stanie się, istotnym całego kraju wy­
razem.

Nakoniec złączymy się wszyscy w jedne m 
uczuciu, które nas przez 6 lat nigdy nie opuszczało, 
w uczuciu, któreśmy przejęli po dawnych Sejmach, 
a które przekazujemy tym, co po nas nastąpią, w u- 
czuciu wierności, (posłowie powstają z miejsc) miło­
ści i wdzięczności dla naszego najmiłośeiwszego ce- 
sarza i króla, wznosząc okrzyk: „Nąjmiłośeiwszy
cesarz i król nasz Franciszek Józef I. niech ż y je !“. 
(Izba powtarza ten okrzyk trzykrotnie.)

Mowę marszałka przerywali posłowie hucznymi 
oklaskami.

Z kolei zabrał głos arcyb. B i 1 o z e w s k i i 
przemówił w te słow a:

Mowa arcyb. Bilczewskiego.
Kraj cały już wyraził Ci, Ekscelencyo, wyrazy 

czci, wdzięczności i podziękowania za zasługi Twe 
i gorliwą dla kraju pracę. Jeśli więc dziś zabieram 
głos, to jedynie w tym celu, aby Ci dać dowód, jak 
trudno nam rozstać się z Tobą. Z ochotą przyjąłem 
wezwanie, aby być tłóinaczem myśli mych kolegów 
w Sejmie, tem radośniej, że wezwanie to było nie 
od jednego stronnictwa, lecz od Sejmu całego. Po­
wiem krótko, kochamy Cię i czcimy, Ekscelencyo, 
nie zapomnimy nigdy, żeś zawsze zapominał o sobie 
i żyłeś wyłącznie dla kraju.

Jeśli prace tej Izby były tak ważne i doniosłe, 
jeśli zapadały tak poważne uchwały, to w tera główna 
Twoja zasługa, boś Ty nam świecił przykładem taktu 
i sprawiedliwości. Możesz z dumą spoglądać na mi- 
uione sześciolecie i czekać sądu przyszłości. Nastę­
pnie podziękował ks. arcybiskup namiestnikowi 
popieranie prac tej Izby i apelował doń, aby wpły­
wem swym postarał się o wprowadzenie w życio 
uchwał Sejmu, wreszcie złożył podziękę komisarzowi 
rządu hr. Łosiowi, który przez lat 12 dzielnie spra' 
wował swe trudne obowiązki. Arcyb. zakończył sło. 
wami: „Oby przyszła Izba zebrała się^pod hastep
miłości chrześcijańskiej i sprawiedliwości; opartej w 
prawie Bożern".

Z kolei zabrał głos namiestnik hr. P i 
n i ń s k i.

Mowa namiestnika.
Namiestnik dziękuje imieniem wlasnem i konfc- 

sarza rządu, hr. Łosia. Dziękuje całej Izbie, w s ^ t -
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kim stronnictwom. Zadanie szefa administracyi jest 
nie ła tw e; namiestnik przez cały czas swego urzę­
dowania odczuwał łaskawe poparcie swoich dążeń i 
za to jest wdzięczny wszystkim bez wyjątku stron­
nictwom, gdyż to poparcie ułatwia mu zadanie.

Warunkiem pomyślnego działania naczelnika 
rządu jest harmonijne współdziałanie z władzą auto­
nomiczną; wyraża też wdzięczność marszałkowi i 
Wydziałowi krajowemu za zgodne postępowanie na 
kardem polu.

Rząd zdaje sobie dokładnie z tego sprawę, że 
zwołanie Sejmu w takim terminie, jak obecny, nie 
jest odpowiednie, ale, jak wiadomo, na przeszkodzie 
wcześniejszemu zwołaniu Izby stanęły stosunki par­
lamentarne. Wyraża ubolewanie raz jeszcze, żo po­
słowie ruscy nie brali udziału w zamknięciu Sejmu.

Tmk jak dotąd, tak i nadal starać się będzie 
namiestnik, aby posłowie ruscy powodu do skarg 
nie mieli.

Panowie możecie obecnie po sześcioleciu sej- 
mowein wracać do domów z zadowoleniem, żeście 
gorliwie pracowali i że dzięki Wam niejedno użyte­
czne dzieło powstało.

Oby w przyszłości Sejm gal. pracował w har­
monii dla pożytku społeczeństwa.

*
Marszałek dziękuje w serdecznych słowach 

arcybiskupowi ks. Bilczewskiemu, namiestnikowi oraz 
sekretarzom.

Wreszcie p. K r a m  a r  c z y  k imieniem wło­
ścian dziękuje p. marszałkowi.

O godz. H V 2 w nocy marszałek zarządza od­
czytanie protokołu i z a m y k a  p o s i e d z e n i o  
i s e s y ę .  _______

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 10 lipca,

Sankcya.
W ie d e ń . Wiener Ztg. ogłasza sankcyonnwnną 

ustawę o zniesieniu gremij chirurgicznych i o prze­
kazaniu ich majątku Izbom lekarskim.

P roces b a n k ie ra  Vogla.
Wiedeń. Wczoraj rozpoczął się tu proces 

przeciw byłemu bankierowi Voglowi, oskarżonemu o 
sfałszowanie testamentu Rosyanina Taubina. Vogel 
otrzymał w owym testamencie pól miliona złr.

O b stru kcya  w  S ejm ie ty ro lsk im .
In sio m o k . W Sejmie tyroiskini p o s 1 o w i e 

w ł o s c y  r o z p o c z ę l i  o b s t r u k c j ę  zapomoeą 
długich interpolacyj i imiennych głosowań a to z po­
wodu, że projekt dotyczący autonomii, jeszcze nie 
przyszedł na porządek dzienny.

P o życzk a  ro sy jsk a  dla, B n lg a r y i.
S o d a . Agencya bułgarska potwierdza wiado­

mość, że rząd rosyjski udzielił rządowi bułgarskiemu 
pożyczki na pokrycie potrzeb bieżących.

N a stę p s tw a  k rach u  lip sk ieg o .
Berlin. National Ztg. donosi, że niemiecki 

bank państwowy nie widzi się spowodowanym wsku­
tek zaniepokojenia, wywołanego ostatniemi katastro­
fami bankowemi, podwyższać stopy procentowej.

P o jed yn ek .
Paryż. Między członk imi Rady miejskiej Col- 

ly^m a Evaiuem odbyt się wczoraj pojedynek na pa­
łasze. Colly otrzymał ranę w ramię.

Sam obójstw o.
Nowy York. Syn posła amerykańskiego 

w Berlinie Wliite, popełnił samobójstwo.
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“ P O N A D  S I Ł Y .
PO Wl EŚÓ

Napisał

&  E  " W "  E  ZE5.

(Ciąg dalszy).
— A jeśli on, jak to czuć, szpakami karmiony ?
— Te właśnie w nim szpaki mogłyby sprowa­

dzić katastrofę* Bo pomyśl sama, co mu przyjdzie 
z milionów bez nas?... Gdzie je podzieje? gdzie się 
obróci? jak je użyje? co za nie może mieć?

—' Nic, absolutnie nic. My jesteśmy słońcem, 
co daje życie i rozkosz bytu.

Anula dziś mówi, jak wyrocznia — rzekła 
księżna wesoło.

7-  Moja eioteczko, pragnę nareszcie być panią 
u siebie. Mieć swój pałac, swoją służbę, swoją liberyę, 
swoje herby, swoje powozy, swoje salony i swoje
bale 1 *. *

— Jest w jednostce dążność do indywidualizmu 
— wygłosiła poważnie księżna.

Filozofia w ustach cioteczki zawsze mnie po­
rywa* Uwielbiam tę dyplomaeyę mojej księżny, która 
kieruje nawą życia z® zręcznością admirała. Gdyby 
nie księżna pani, klepałabym biedę do śmierci. A tak  
uszczęśliwiam szlachcica aż do obawy o waryactwo, 
robię łaskę i jeszcze staję się milionerką.

— I zapał do księżny-nafciarki ostudziliśmy 
nieco. Jej bezinteresowność w miłości do Maryni, 
protekcyę Podiebrada wykazaliśmy szlachcicowi.

P r a s a  w ied eń sk a  o secesy i R u sin ó w .
W ie d e ń . Wczorajsze wieczorne pisma oma­

wiają obszernie secesyę Rusinów w Sejmie galicyj­
skim. Fremdenblatt ogranicza się do stwierdzenia, 
że postępek Rusinów sprawi! niespodziankę wszyst­
kim stronnictwom, zwłaszcza, że o zamiarze tym 
nikt przedtem nie wiedział.

Vaterland ubolewa nad wystąpieniem Rusinów 
z Sejmu i zaznacza, że krok ten był nierozważny, 
a ci, którzy go spowodowali powinni złe naprawić 
we własnym interesie.

Neue Fr. Fresse pisze, że secesya Rusinów 
nie ma żadnego praktycznego znaczenia ze względu 
na kończącą się sesyę sejmową, wykazała przecież, 
że nieprawdziwerni są twierdzenia Polaków, jakoby 
stosunek narodowościowy w Galicy! został w drodze 
pokojowej unormowany. Krok Rusinów zaprzecza 
również twierdzeniom Polaków, że spór narodowo­
ściowy w Galicyi jest sprawą czysto krajową.

Nenes Wiener Abendblatt stwierdza, że po­
stępek Rusinów zrobił bardzo przykre wrażenie. 
Przyczyny, podane przez Barwińskiego są jednak 
nie wystarczające, a demonstracya, która ze wzglę­
du na ilość posłów Rusinów nie wpłyuie na obrady 
jest manewrem wyborczym.

C zesi p r z e c iw  m in . W ittekow i.
Praga. Czesi mają nowy przyczynek do spra­

wy językowej. Oto minister kolei W i 11 e k wydał 
okólnik do dyrekcyj kolejowych, aby przy przesył­
kach towarowych do miast niemieckich w Czechach 
listy frachtowe były wypełniano po niemiecku —~ 
w czem Czesi dopatrują się przemycania ukrad­
kiem niemieckiego języka, jako państwowego w we­
wnętrznej służbie.

Sam obójstw o k a sy e ra .
Budapeszt. Kasyer „miejskich złączonych kas* 

Wilhelm Lamotte usiłował przeciąć sobie żyły u rąk. 
Powodem samobójstwa jest odkryty w kasie brak 
około 12.000 kor.

K e d y w  e g ip sk i w  Stam bule.
Frankfurt. Do Frankf. Ztg , donoszą z Kon­

stantynopola, że wrażenie wywołało tam przybycie 
Kedywa Egiptu i to równocześnie niemal z rzeko­
mym powrotem szwagra sułtana Damat-Mahmuda, 
który, jak wiadomo 1 l/a roku temu uciekł z Stam­
bułu. Kedyw ma być pośrednikiem ugody pomiędzy 
sułtanem a jego szwagrem.

R o zła m  w śró d  an g . p a r ty i  lib e ra ln e j .
Londyn. Wczorajsze zgromadzenie partyi li­

beralnej po przemówieniu Campbell Bannermana, 
który oświadczył, że rozłam w partyi nastąpił nie 
z powodu wojny lecz z powodu kwestyj osobistych, 
'uchwaliło jednogłośnie wotuiif ufności dla Campbella.

Z am ach  n a  an g ie lsk ieg o  gen. w  E g ip c ie .
Londyn. Naczelnik angielskich sił zbrojnych 

w Egipcie, gen. Windlmm o mało nie padł ofiarą za­
machu podczas podróży z Aleksandryi do Kairo. Nie- 
wykryci dotychczas sprawcy usiłowali spowodować 
wykolejenie pociągu, którym jechał Windham.

B em o n s tra c y e  robo tn icze  w  H is zp a n ii .
M a d ry t .  W miejscowości Abnneda urządzili 

robotnicy pochód demonstracyjny, oparli się areszto­
waniu jednego z nich i obrzucili policyę kamieniami. 
Poiieyanci dali ognia i zranili jedeó dziecko. Także 
prefekta obrzucono kamieniami. Wojsko przywróciło 
spokój.

JD żum a.
Konstantynopol. Zniesiono kwarantannę dla 

podróżnych, jadących pociągiem Orientexpress; od 
dziś pociąg ten znowu będzie regularnie kursował.

— Może to nieprawdziwe, lecz prawdopodobne. 
Biedaczek wił się, jak wąż.

— Prawdziwe — rzekła stara księżna stano­
wczo. — Nigdy się nie mylę w swych sądach. Jest 
to dziewczyna zbyt zuchwała, aby chciała uledz, a 
nadto ordynarna, aby przełożyła Podiebrada i jego 
subtelność nad nafciarza. Ona jest z jego towarzy­
stwa, na wysokości jego nałogów, jego manier, jego 
zuchwalstwa. Wykwintność Podiebrada i jego szyk 
męczy ją, nudzi i nuży. Nadto jesteś jeszcze młoda 
i nie znasz jej świata...

— Ciociu, co ja  zrobię z trywialnością jej ojca ?
— Można znieść za trzy miliony, które daje. 

Mając je, można się wygodnie urządzić i rzadko wi­
dywać trywializm pana męża.

— Lecz czy ta nafciarka pozwoli ojcu na... na...
— Na ożenienie się z tobą? Dziś jest już tak 

względem niej usposobiony, że się tego nie lękam. 
A ponieważ wierzę w postęp, ju tra  będzie lepiej, a 
pojutrze jeszcze lepiej...

— Księżna pani jest moją opatrznością — za­
wołała Anulka, uklękła, całując kolana swej opatrz­
ności, a opatrzność gładziła ręką jej ciemne włosy.

Pan Edward zajechał przed pałac księżnąj-na- 
fciarki. Chciał wysiąść, lecz w tej chwili zawołał:

— Do parlamentu... Gdybym wpadł, cóżbym 
powiedział? szpieguję was, szukam Tadeusza. Cóż 
za niezręczność, cóż za głupota! Domyślam się, że 
stara księżna nie iubi młodej księżny za jej wolno­
myślność, odwagę, umiejętność robienia kolosalnego 
majątku, za jej piękność, nieskazitelność za wszystko. 
Ale żeby młoda robiła intrygi ?!... To niepodobna! 
Przecie nie może z miłości do mnie nie przyjmować

K a ir .  0(1 dnia 7 kwietnia było tu 88 wypad­
ków dżumy, z których 37 było śmiertelnych; 25 cho­
rych wyleczono a 26 .jeszcze jest chorych.

S y tu a cy a  w  p o łu d n io w e j A fryce .
Londyn. Kitchener donosi z Pretoryi: Od 

mojego ostatniego sprawozdania z 1 b. m., 40 Boe- 
rów poległo, 27 jest rannych, 182 dostało «ię do 
niewoli, 21 dobrowolnie się poddało. Nadto zabrali 
śmy wiele broni, wozów i amunicyi.

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza: Cesarz udzielił generał-porucznikowi ks.
Alojzemu Esterhazy na jego prośbę jednorocznego 
urlopu bez taksy; — zarządził przejście generał- 
porucznika Karola Suznevica, komendanta 11 bryga­
dy artyleryi na własną jego prośbę w stan spoczyn­
ku, przy czem mu nadał krzyż kawalerski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy. Generał-major 
Władysław Cenna, komendant 10 brygady artyleryi 
przeniesiony w tym samym charakterze do 11 bry­
gady. Pułkownik Bruno Ketler, komendant 11 puł­
ku artyleryi korpuśnej mianowany komendantem 10 
brygady artyleryi, a pułkownik Artur Horeczky, 
komendant 36 pułku artyleryi dywizyjnej przenie­
siony w tym samym charakterze do 11 pułku arty­
leryi korpuśnej.

B e r lin . Minister T h i e 1 e n oświadczył na 
bankiecie, wydanym przez zarząd dróg wodnych 
na Renie, — że wkrótce wniesie do Sejmu ustawę 
kanałową.

K l f c O N I K A .
Dzid w teatrze: „W esele*, dramat w 3 aktach 

Stanisława W yspiańskiego.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było - f  11° R.

Namiestnik hr. Piniński wyjechał dziś do Wie­
dnia.

Obiad dla Wojciecha hr. Dzieduszyckiógo, jako 
dla sw ego prezesa, urządzili wczoraj w Kasynie na- 
rodowem członkowie klubu autouomistów.

Wstrętne rzemiosło. Wczoraj aresztowano 
w ul. 8 Maja dwie żebraczid Annę Wiktorską i Maryę 
Truścieniewską. Wedle zeznań świadków, którzy je 
umyślnie od dłuższego czasu obserwowali, brały one 
naprzemian na ręoe jedenastom iesięczne dziecko Tru- 
ścieuiewskiej i szczypały je przy zbliżaniu się przecho­
dni, by płakało dla pobudzenia ludzi do litości. Obie 
zaś uspokajały pozornie dziecinę słowam i: „Cóż ci dam 
jeść dzisiaj, kiedy sama nic uie m am “. Jałmużna pły­
nęła obficie i zarobek byłby obfity, gdyby nie policya, 
która przeszkodziła dalszemu wyzyskowi litościwych i 
znęcaniu się nad dzieckiem, zabierając obie bezczelne 
żebraczki do aresztów.

Nieludzki oszusti Jakiś łotr zabrał z Koniu- 
chowa niewidomą kalekę, Rózię Hasyn, obiecując jej 
zualeźó miejsce we Lwowie. Tym czasem  po p iz sb y m i 
do miasta zabrał jej chustkę, kaftanik, 5 zł. gotówką 
i pozostawił ciemną kalekę na ulicy.

Obiecujący młodzian. Fryderyk Cudek, syn 
handlarza wołów, dowiedziawszy się, że przyszedł do 
ojca jego, Jakóba, przekaz na kilkadziesiąl koron, 
zgłosił się na pocztę i przedstawiwszy się za ojca, 
odebrał pieniądze. Ponieważ J a k -’* Cudek zamiast ści­
gać syna, upominał się natarczywie pieniędzy na pocz­
cie, oddano sprawę sądowi.

Umysłowo chorego, Michała Podborączyń- 
skiego, przytrzymano wczoraj na pl. Bernardyńskim i 
oddano do aresztów policyjnych.

Tadeusza, s:v'J<-;ka swego! I  nie może zakazać Ma­
ryni widyw. • ę z nim ! Bo i Podiebradik przyjmuje 
i ułatwia mu schadzki z Marynią. Poprostu kobiety 
moje zazdroszczą młodej księżnie, to cała historya.

Zaśmiał się, chciał na wesoło, lecz nieznany 
nerwowy ból ścisnął mu serce, ból przeczuć...

Koło polskie obradowało, przewodniczył prezes, 
był również na niem obecny minister skarbu.. Pan 
Edward przeszedł salę na palcach, siadł cicho na 
swojem miejscu i słuchał. Tadeusz mówił, zacieka­
wienie było wielkie i cisza wielka.

— Jak  długo mówił? — spytał Edward szeptem 
sąsiada.

— Blizko godzinę.
— Jakie płuca...
— Furda płuca, ale jaki łeb — odparł sąsiad.
Pierwszy raz panu Edwardowi błysnęła myśl,

że może byłoby dobrze oddać mu Marynię. Jakby 
się wzięli razem za ręce... On admiuistracyę, Ta­
deusz wielkie projekta. Mógłby łatwo zostać mini- 
nistrem, ekscelencyą. Młoda siła, Polak, przyszłość! 
I  on, Edward, nie stary... robiliby razem miliony I... 
Nowa arystokracya!...

Na wyraz ;;uowa“ skrzywił się szlachcic z Ga­
licyi wschodniej i odpowiedział sobie w duchu:

— Podiebrad nie potrzebuje robić milionów, bo je 
ma, nie potrzebuje być „nowym", bo jest „starym" 
panem. Nie potrzebuje być ministrem, bo sobie żar­
tuje z ministrów, nie potrzebuje być ekscelencyą, 
bo będzie miał „złote runo", i cesarz będzie mu 
mówił kuzynie, jak pewno dziś już mu mówi.

(C. d. n.).
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WI«<3eń), 10 lipca Zamknięcie wczorajszej giełdy popol 
Notowano: AUcye mistr. Zakl. kredytowego 62tv.F>0, Akcye węg. 
Zaltładn kredytowego 634*—, Akcye anglo-bimku 2.66 , Akcjns
Unioiiimitku 545"— , Akcye Liiin-Ioi/nii/ku 404 50, A k c y o  Duuk- 
v eremu 455*60, Akcye Dudouciedit 852 —, Akcyo Gal. Hanko 
liipoiaczuego — •—  Akcye kolei państwowych 631 —, Akcye 
kolei południowych 90*—, Akcye Trauiway A. 228 —, 13. 225*50
Akcye kolei Klbetliul 475*50, Akcye kolei p ó in .  Akcye
kolei czeni. — - -  Alccye ■ p ity  410*—, Akcye Kima Muraiiyi 
420—<■', Akcyo Prag. 'Powarzystwa że!. 1693'—, Akcye Fabryki 
broni —•—, Akcye tureckie tytoniowe 2,63 —, Oblig. węg. ind 
92 15, Renta majowa f9*10, Austr. kenta koronowa 95*05,
W?,-. Kenta. koronowa 08 05, 66 l. Listy 'Iow. kred. ziem
01*60, 4 proc. listy Danku kraj. 0 2 —, 4!/a prc. Danku kraj.
09*50, 4 prc. listy Danlui hip. 00 —, 4*/a prc. listy Danku
łłip. 07'75, 5 prc. listy Danku liinot. 100*50, 4 pic Gal. Obl!g.
propiuao. 06*10, 4 prc. Gul. poż. kruj. z I8»ii r, 01*60, 4 prc.
Pożyczka iii. Lwowa 87*50, Losy tureckie 91*50, Marki 1:17*45, 
Kuble 252 75

Usposobienie osłabione, szczególnie kredyty i montany na 
kupno wystu wionę.

10 lipca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 197*—, Staatsbahny 134*90. Disconto Comanr
dit 172 25, Berlin. Tow. hiyid. 132*1* Laura 179 ?5 Bochnmo- 
162*50, Kolej półu. wscliodnio-pruska —*—, Ruble za gotówkę 
216*—, Kolej wnisz.-wied. £70*—, Kolej morzu śródziemnego 
100 60, Kolej Aloridionalna 133 50, Losy tureckie 97*76, Rontę 
włoska 97 10, „llarpener44 kopalnie węgla 149*75, Kolej l\la- 
rienburg-MIuwka 71’—, Konsolidation 291 50. Lombardy 2L7f>. 
Kolej Henry 86*90, Niemiecki bank narodowy 105*50, Kanadu 
Frofe-red 65*50, Akcye żeglugi hamburskiej 117 10, Kurs war­
szawski 215*60.

ifu r in g ie s s t ,  10 lipca. Wczorajsza giełda Anstr. kredyty 
828* ~ , Węgierska pożyczka premiovva 173*50, Węg. kredyty 
632*—, Węg. bank hipoteczny 456*50, Węg. bank eskontowy 
•130*—, 4-prccentowa renta 118*— t Węg. bank kommercyonulny 
24*33, Akcya elektryczne 235*—, Węg. bank dla przemysłu 
l handlu 110*—, Wę:s. ren. koronowa 92*85. Austr. renta złota 
117*60, Anstr. renta koronowa 65*75, Peszteńska kolej miastowa
572 — Fleku kolej miejska 287'— Ganz & Go. 2670*—, Snigo
Tarjaner 566'—, Kłam Mnrany 436*—, Austro Węgierska kolej 
państwowa 632 50, Kolej południowa 9 0 —.

Giełda otworzyła z powodu doniesień z targu amerykań­
skiego słabo.

SEcrBIn 10 lipca. Wczorajsza giełda wiecz. (Nachtboerse 
Kred)'ty 167'— Staalsbahny 134 90, Lombardy 22 75. hm#, ban­
knoty (ult.) 216*—* Disconto Comandit 173 10 Kolej Trans- 
walska: 1890 r. certif. —*—.

Tendencya była słaba z powodu wieści z Nowego Jorku 
i z Konstantynopola o dżumie, jakoteż z powodu słabych noto­
wań wiedeńskich.

B T rn iik fccrit 10 lipca. Wczorajszu giełda włazom  
Kredyty 197 40, Stualsbaluiy —*—, Lombardy 22*80, Alpiny 
209*—, Austryackft renta papierowa 99*—, Austr. eretitna rento 
98*95 Austr. zlotu renta 100*85, Węgierska złotu renta 99 70 
Unioiil iuiki —*—, Akcye oleklr. —*— Kolej półu.-zuch. 118 5u.

Tendencya cicha.
H a n ^ b l i r e ,  10 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

KiotLty 197*10, Lombardy 22*25, Slatsbutuiy 135 25 Austr. 
zlotu renta 100*02, Węgierska złota renta 09*30 Srebro 79*40 
płacono, 79*60 żądutio. Srebrna renta 98*66 Włoskie 97 —, 
Losy z 60 r. 140*—.

Tendencya słaba.
10’łpca. Wczor.giełda CreJ. tender 627*— 0Xcup 

4 proc, pożyczka rumuńska 1806 r. 78*75, Grecka pożyczka —*
4 p roc . iiiszpuńsk le  ICxterieurs 71 *45 ex  cup.

Tondencya lepsza.
Targ zbożowy i towarowy,

C ttA itp e fZ l, 10 lipca- Pszenica ńa kwiecień 7 98 do 7 99, 
pS3onica na październik 6*80 do 6*81, żyto na październik 6*22 
Jo 6*23 owies na kwiecień 5*16 do 5*17, kukurydza na maj 
5*30 do 6*31, kukurydza na lipiec 4*92 do 4 93, rzepak na 
sierpień 12*95 do 13*—, żyto na kwiecień do —’—.

Spokojna.
l h ę k n a .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
®  t  t l  Ba K «  l  s t  w  f i l  O  fet «  o  W  M H™

Drobne ogłoszenia.
HLpiefca Macury w Stanisła- 
** wowie poszukuje młodego 
magistra farmacyi lub asy­
stenta. 4151 7-7

||'TE»i«S!zeiB©!ate dla uczniów 
gimnazyalnych we Lwo­

wie opieka męzka, korepotycye 
fortepian. Zgłoszenia od 15 li- 
pea Kochanowskiego 44 a, pó­
źniej Jaremeze Tabińska.

4170 10-6

Hj|»ealiiośó z ogrodem, pię- 
-*-*» trowa przydatna na za­
kład przemysłowy i mieszka­
nie przy ulicy Janowskiej do 
sprzedania. Wiadomość Jagiel­
lońska 20. Farbiarnia.

4252 2—2
T D o sIa d a e z o im  losów z r.

1869 zalecamy w ich 
własnym interesie ubezpiecze­
nie ich przed stratą wrazie 
wylosowania najniższą wygra­
ną. Premia wynosi 3 korony. 
Dom bankowy W iktor Chajes 
i 8p.f Lv ów. 4274 10-2

W T c z n io w ie  szkół średnich 
z zamożnych domów, 

znajdą od września odpowie­
dnie i ze wszechmiar korzy­
stne umieszczenie. Bliższych 
szczegółów udziela do 20 lipca 
J. Maszkowska (tymczasowo) 
Mickiewicza 12, part. 4285 3-3

óF I o r x e lm &
poszukuje

i maszynista 
posady wyda­

je 58 do 59 spirytusu od 100 
kg. skrobi ręczy kaucyą. Zgło­
szenia „J. H /‘ Sambor.

4297 3—2

|p& SŁuieufci
o -n z n t  n r

do falcowania

Wiadomość w Zarządzie dru­
karni „Słowa Polskiego".

M T a H c z y c ie l lta  z dłuższą  
p ra k tyką  i bardzo dobre- 

m i św iadectwam i, poszuku je  
le k c y i na prow incyi. W iado­
mość z g rze czn o śc i: M y kie-  
tyn , ul. H offm ana 1. 24.

s ię  pokoju na skład 
^  na meble przez letnie mie­
siące. Kurkowa 14. 4182

j r ^ o r z e ln H c  D a b i a ń c z y k
poszukuje posi dy na kam­

panie. Gorzelnik w Błażowej 
1. 79.' 4294 3—2

<*£5l£la«a płócien ko rczyń -  
^  skich i  b ie lizny  go tow ej  
we Lw ow ie, H alicka 10, po­
leca gotow e w y p ra w y  ślubne  
począw szy od 200 z}. 3S33

W Sokalu dom d u ży  z ogro­
dem i z zabudowaniam i 

gospodarskim i do sprzedania  
z w o lnej ręki. A d res: L. W o l­
ska, Dołęga, poczta  Zaborów.

W e  L w o w i e  K urkow a  14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, g run ta  pod  
budowę. W53

N a n k a  śpiewu, w łoskiego i 
angielskiego ję z y k a . W iado­
m ość w A d m in is tra cy i  „S ło ­
w a \  1753

^ I M o p c a  do praktyki 
szukuje cukiernia 

Scholza w Przemyślu.
3664 10-8

po-
D.

( g u u c la a c z  pierwszego roku 
^  farmacyi, znajdzie w apte­
ce posadę susteutanta na czas 
studjów. Tylko listowno zgło­
szenia pod adresem „Snsten- 
tant" przyjmuje Admin. Słowa.

3785 6-5

" g ] | r .  A . M a lm  adwokat 
w Skolem, poszukuje ru ­

tynowanego koncypienta i so- 
licytatora. 4260 5-2

H n k r. p r a w ,  rutynowany 
koncypient, poszukuje po­

sady. Post.-r. „W.“ Przeipyśl.
4263 4-2

e r l t f i i h r c r  kaflarskie- 
*** go fachu, który praco­

wał po większych firmach i 
w własnym warsztacie, obe­
znany w glazurowaniu i pale­
niu, jakoteż w stawianiu pie­
ców, poszukuje posady, jako 
kierownik fabryki. Wiadomość 
w Administracyi „Słowa".

4145 5—4

A d w o k a t  Flecker Kaźmie- 
rzowska 1. 87 poszukuje 

Solicytatora. 4158 3*3

Pierwszy i najstarszy (założony w roku 1855)

l akł ad l e c z e n i a  p r z y  p o m o c y  s ł o ń c a
46 lat istniejące m ie j s c e  l e c z e n i a  a t m o s f e r ą

V E L D E S  nad jezio rem  te jże  n a zw y  w  K rainie  
( l i  godzin drogi z Wiednia koleją)

Stwierdzone znakomite wyniki kuracyjne we wszystkich 
chronicznych, szczególnie nerwowych chorobach. Wielkie 
nowe łazienki. Kąpiele parowe w łóżku, łagodne stoso­
wanie wody, kąpiele słoneczne i powietrzne, wielka ko­
lonia namiotów; pięć uroczo położonych parków do ką­
pieli powietrznych. Ceny umiarkowane. Sezon Maj-Paź­
dziernik. Doświadczony lek. zarząd. Wiadomości udziela  za­
łożyciel kuracyi słonecznej A . IŁ E K Ł I  w  V e ld c s .

Prospekty gratis. 2079

Dzierżawa myta.
Gmina J a r o s ł a w ,  wydzierżawi od 31 sierpnia 

1901 na lat trzy prawo poboru myta drogowego rf# 
sześciu do miasta wiodących drogach tj. od 1) Prze­
worska, 2) Radymna, 3i i 4) Bełżca i Misztali, 5) Hu­
ciska i 6) Pełkśń. Licytaeya ofertami pisemnemi 
13 L ip c a  1901  o 11 rano w Magistracie. Cena 
wywołaniu, ad 1) 1920 K., ad 2) 1910 K., ad 3) iM) 
3664 K. 72 hal, ad 5) 3010 K., ad 6) 1448 Kor. - : 
Wymogi ofert i warunki dzierżawy do przejrzenia lub 
podjęcia w ekspedycie. 4058 3—2

* s -  J a k o  n o w o ś ć
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te sprzedawane po tra­
fikach i biurach dzienników w cenie 
po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra­
wniają do umieszczenia w drobnych 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 _
wyrazów, co nie wymaga 
trudu jak napisanie anonsu 
czącej kartce i wrzucenie tej 

skrzynki pocztowej.

więkzego 
na doty- 
kartki do

mi EKSPEBYCYI „SŁOmift POLSKIEGO”
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z aszu m i las tomów 2 (|
cena  .............................6 kor.

St. Rossowski, M oja córka 2*50 „
„  Psyche . * #3-00 „  

Abgar-Soltan, P an n a  Siekierczan- 
k a  . • * . * • 2-00 kor.

Zmogas B arcikow scy • 5’00 „
P rzygo tow an ia  w ojenne B osy i  

(II. wydanie) .  . . .  . 1*00 kor.
P rzew odn ik  do k ą p ie l 100

K a ri g ie łd y  w ied eń sk iej

Z dum 9 lipca 1901 c.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
gów, notowane są .od sz t uki " w walucie 
koronowej.

O g ó ln y  O u g  p a ń a tw n ,
«*«*)*

Keuta puplerow a . .
R enta s reb rn a  . . . •
l.osv ■ robII 1854 po 250 «ł. iiiU. 4«>,g

1860 po 6oO zł. w a. Ł°/o
* 1860 po 100 Zł. 6°/o .
* 1864 po 100 zł. .

69-OS 
98*95 

182*60 
139*75 
171* — 
206—

99 25 
99* 1*5 

183 50 
140 75 
172.— 
208—

OKus y n Ń itw n  U r a j ó w  w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

RepU  złota woi. od pod. 40/o za 100 z.. 118*30
Renta w olna od pod. 4"/o za 200 kor. . 98,60
Renta iuweHi. au str. en 2oo k o r .. 8 4 7 0

118*40 
96*80 
*4 90

O b l ig a c j e  k o le jo w e ,
Kwi- Aroykn. A lbrechta za 100 zł. 4°/o . 06.86 96 88
Kol. C esarzow ej K libiety w plucie wolne

od pocIntUu za too zł. 4«/o , . 115*50 116.40
K ol. C esarza Rrim ciszka Jozefa  za lu u il.

........................................................... 120 65 121-65
'Kol. A rcyks. Itodolfa w wal. kur. wolne

od podm kii za  *200 kor. 4O/0 . . #5*10 96*10
K ol» j K arola Ludw ika po “200 zl. m t

(ostem pl. ahoyei fc*yo . , *27,86 ł29  b0

O L litfn cy o  i»fi»r«vw%eA«tzvn (kolejowe).
K ob A ic. A lbreclaa za 3oo zl. 6<>/o ,

w zlocie za zt. r>°/o . —-m _
„ l  ukow inbkie lokal, za 200 koron 

4«Vo .  .  .  . . . .
Kol.Al- K a ro la  L udw ika za 2uo, 100zl.

w w oskoczeru .-jH B sklej z t. 1894aa 
K or. 3 pr.

93*40

95*30

93*60

94 40

416*30 
94*8/1

SMb«& pA EiKtws krajów korony węgierskie.
WeR. zło ta  1 willa aa lt/0  al. 4 >  118*20 118.40

Węg. re n ta  kor. w olna od pod. 4"/o »*2*90 93*i«
Pcż. kol. z 1889 r. <*/»“/• U '" a . 12120 1^2 20
t \ ę t .  obi. regu ł Cisy «a l" "  •<. * p«*. 144 60 145*26

„ potpre iiituw n za  1"" zt. , 175*50 174*5o
,  „ „ aa 5" ał. | 173 -  174 ~

l n n «  p iil> ll6x n «  p o ł y f l s B i l ,

ł ’w*. k ra j . Iłukimlujr u r. IHuu los •«
200 ko r. 4"/u . . . .

liukow ihsk ie  obi prw plnao^jti* los. aa 
‘200 kor. C',o. . . . .

(iallc. poA. kraj. ar. iHtbl aa 300 ltqr. 4"/«
(Jallc. obiły;, proptu. » roka 1HHU, aa *200

kor 4",o . .........................................
1’cty cak n  p rem iow a iu. W ladn tuo  r . M f i  
l o iyozka m iasta  liwow a a ro b a  IHufl za

200 kOl*. 4 " / q ........................................
4 l/a°/o pożyczka m . Lw ow a 1900 r.
Kenia wioska aa 1U0 lir. 4<’(« . .
1 oiyezka bułKarukaar. 1H91S . ,

l.fiuty K R ktnw ne, OIjIIr. hlpot
(zu 100 k!. Nom.).

Auatr. aak i. kred. ateui. ioa. w 60 lat 4v>
UukowlAdkl aak i. k red . zieiu. lo s . iĄo.„ „ „ „ lm» 4“/« .
(la l. Akc. bank kip. 10°/a pr«iu. lod. 6*‘A

_ .  łon. 60 la t 47«‘‘/U .
• * ; ■ a 00 IM aa «Wn

k o t 011 4 * V « ........................................
a n i .  'l’®w. k red . ał«ni. lufl. bttlat .

, 4u/o Jon. 41 lat .
4'V«i s ta te  .

’ * * 4"/» aa SO0 k o t . .
lianka* k ta lo w eg o  4 l/»7o b l 1/* la t.

zw ro tne  . . . . .
Haliku krajów, łon. W/* la t aa SOU kor. 4"/Vi 
Ranku krajowego obllg. koiUOn. Siem. 6“/z 

„ krajowego obtlg. komun. II em. m 
la t uh 200 kor. 4'/*‘V«

Banku k ra jow ego  obligao. kom un 4. om 
45-le t., za *2"0 kor. 4°/u . . ,

Banku k ra jó w . o»'l. ko l. los. oz 200 ko r. 4'Vk 
A ustr. w ęg to rsk . b an k a  40'/« la l lo3. 4*Vk

O B » l i ( c a v y e  s  p u lw a m  p ie rw a a e ń n tw i t
zu 100 zl. nom.

Kul. l.wOtł-Czer.-JaHBy .ar. IHHA aa Udo
zl. 4",.. m niej 10",o . . . 05,70  gg.yo

Kolei I.WdW-Caern. ar. 1881 aaSO dat. 41/, 94 jq 95._
C al. kul. lok. w schodu. uzlOO zt. 4*Vu  <___   •_
C al. W ęg. kolei ««>. I»70 za 2ti(i sl. 5*'/ii r<'.5*8•) 106*26

.  .  „ .  2 (1(1 »(. r»"/o 105*— 105*30
.  ,  ,  1087 *« *2I»0 z ł. *";o 93*75 94*76

92 «at »3--^

101 — 102—
01*26 92*26

96. - 96*80
122*61 123—-

5725 83.—
97*25 97*76

^ 0w*»
93.75 94*26

liz ty  flliid o *

94.25 95.25
103— 104.—
93__ 93.50

100.70 110.15
98— 99—

90— 81.—
91 - 91.60
93— 0 4 * -
•3__ 91 ^»
91— 91*96

99— 99.80
Cl— 93—

101 80 102 50

98.75 99.50

92*60 93*50
92— •3*-
99— 100—

ESóźsto lo s y
a) L o s y  p r o c e n t o w e .  

Austr. znkł. kr. a . obi. p r. a r . ItlHO »•/«
.  . . . .  1HHU 8 ■/•

r o ń .  śeg . na  liu iin ju  loo •». m k. 4v« .
U regulow anie Luiiajn z 11170. 160*1.5"/# 

Kmikn nip. jto to u ^ i .  4"/o .
ró ży cz k a  in. T ryentu  lOO zt. m k. 4Yz'V«

• tu. „'v 50 al. 4"/« .
Jo ży czk a  nerb . p rem . po 100 fran k . 2vk 
i  u recki#  obi. p rem . to ie J . po 400 (r ,

b) L o s y  b n z p  f o o e i i to  we.
IłudefeazleAMklw |IU al|lcal f. «i
SCakl. k red . d la  U. ) p . po | (,o .  ,
f la ry  40 zt. »uU. ,
1’ożyuzkn ni. lu sb rukn  2il «!. *
Losy 111. K rakow a 20 *1. * ,
l o ży u ik a  in . Lublutiy 20 z t.! . !
Ofeu 40 *(. . . .
1’alB / 40 zl. m k. . , '  '
t i e i s .  k r»y*a aim tr. tuw . to  . 1. *,
Uzerw. k rzy ża  g . iUw. t|
Loty fund . aro . U udolla KI «t.
bulnie 40 zt. m k ....................................
1’uż tialciiuigH ka *.10 *1. ,

„ tL ń o is  40 z l. m k. .
Losy kom unalne 111. W iednia z 1074 r.

A k c j o  p ra e i ls ię b io r a i tw  tr u u M p o r to w y o łt .

Itekow . km . ok . (akc. p ierw .) 2 0 0  ul. 1
400 k...................................

» •  « (nWo. znkl.) 2 0 0  a l . t=s
400 k.

241.25 250*25
244 — 248*76
400— 420—
2 5 8 - 260—
237 50 441*—

------

81*75 85—
98 50 *—'““

16.60 17*50
388— 401«"
144— I4«*-

83.— 77__
75— 74J50
60— 59*50

156.— 163—
160'— I62 .« ,

40-— 50.50
24*90 ma.__
68— 61*—

201*— 407* —
78*— —___

234*— 238. _
387 —■_

Kolei pOlu.-osM. Kerd. IOOO «!. m k.
2100 k.
I.w ńw -daeru .-Jauay 2 0 0  >1. 
w jidbodu.-galio .-lnk. 200 >.= 
padstw uw yok U0H zl. sr. =  

' pnludnluw uj *200 a. 6'i(if. =  
w eg lur. ga llu . I. 1100 zt. ==

C-*00IŁ 
= 400k. 
400k. 
iOOic. 
400K,

400-w- 405*—

3 3 6*- 350—

6 7 1 0 .-  5780—  
64*2 - 644*— 
302.— 400.—
6 3 1 -

00 — -----
420.— 421*—

tm n k ń w  ( « ii n s to k ę ) .

n au k a  Anglu a u s tr . lud  zł. « •
Redut, banka band l. l>(Mi zt. .  ,
t a k t .  k red . d la  hand lu  I p rae iu . p . z t . 
W ęg. b an k u  k re d y t. SO(# *» . ,

k/zuiłtr. tow . enk. 50(1 «l. , ,
UH, bnuku lOpot. 2<>0 al. ,

a ,  d la  handlu  l przem . 2 0 o  «t. 
ItMiku d la k ra j . korunnyoli 200 zl. ,  

.  Aiiutro-w<)g. (I0(i »l. . ,
„ Zwlguk. (I)ut(iiihuiibl Jibl 
Ske. buliku zw lązk . 1 0 0  it .  
£ inevaisknan  h an k a  1 0 0  zl

266*60 - •— 
2435 -  11445.— 
6*26 50 -  •—
C34*- —
5 3 4 .— 525__

593*— 594*—
855.25 865__
404*60 429*60 

167h. -  1672 — 
545 — 5 6 8 .-  
264.50 26-.60 

26750 2895»

A I& C / O  ('CiseOaiębuirfttw pr«e*uya :0 V f 0

8 3 5 --
(ii; ar. . t i u  —

prze  "1

Oatig. karpao . uaft. tp n a ra .  kur. . 
A ustr. Tuw . g. rn ioae Alplne 100 ał. . 
R razkleęu  Tow. dola 11. p rze"). 200 •
bohodnloa 500 ko r...........................................
T u reck ie  za rz . ty tnu luw . 200 f r .  P#r- 
T rlfa ll tow . kop. w ęgla 70  *1. ,

8 2 5 .- .
410 —.

)6 9 l—  1684 — 
1290̂
J73.—
4 8 0 -

1795 — 

<40,—

U  n l  n  t r .

■•ota m e d a lu .
D ukat oeaarskt 
A ustr. w ęg. 8 g a ld .
20 franków ka .
20-iuark6w ka . • • . .
I łc ssy jsk l pólL ii|ieryał . . ,
N leiiileokir bankno ty  aa 100 m arek  
W łosk ie banknoty  za 100 U* ,  .
H ubie. • • • •
bouvereny- * • . •

11*29
11*28
19*02
23*46

117*48
90-05
*'6326

23.94

41 *85 
11.85 
19*07 
28*52

H 7 .3 5
91*86
y*D4

24*68

B erlin , dniu 9 lipca:
Pwzu. listy  nastaw ne 4 o ro o .S e ry «  « —II  ,  (

,  a .  lł\z   ........................................
„ ,  ,  U proo. Sery  a  A .. ,

1’o tu . Huty ren tow e 4 proc. . , %
. ,  •  W* l, r«o* * . ,

I ’o»u. ohligaoyO prow , »»/• proo. .  .  ,
K uble (100) . * • . . ,  ,  ,
Austr. bauknoty  (100) , # #
LUty aa staw ne K ról. P o lak , 4 */* p re e  ,

Warszawa, duin 9 lipcut
1 Jsty  llkw ldao . K rdl. P o lak , d u to .

. . .  drobił* .  ,
Itou. P o ł. P rem . •  ro k B 1864

. . .  . • !
Ot>l. prom . llaiiku  ualactieoklegu .
U aty  uast. Tow . k red . e iem sk . d u te

. . . .  » d robim ,
,  .  infanta W erenaw y se r . V (|.
. . .  •  l i% broe-

P e t e r s b u r g ,  « f i,in  9 lipoat
H oayjzka po ły o ak a  prom . •  r . l^a*

' .  .  « r .  1660
l,tuty aa st. Tow. krod . a tem . i(r ,  pniak . ,

.  ro sy jsk ie  , ,
k ijo w sk ie  4 pr. •

* w ileńskie . #
Ciiai knw skie .
Che aoiiskie . 
kęsami* -tsu fydz.

101*75 
C 1*7« 
8T.«e 

102.— 
96*50 
95.75 

216.05 
86*«z
96.80

99.26
98*76

146*-
9«o.-
823—

•6.60

9»!b0
•2.15

640* •  
888.- 

•6*50
96*76 
9 l.9u  
•  <*60
•  1*7*
• I. | 
••'II

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Śle W. zar. Z ogr.* poręką —  Z Drukarni „Słowa Polskiego* V e  Lwowie pod zarządem Ź. llidacińskiego.


